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Kraków, piątek dnia 17 sierpnia 1906 roku. 


ROK XIV. 


Zajścia w Warszawie. 


Berlin. (Tel. wł.) „Vos. Ztg.“ donosi o osta- 
tnich wypadkach w Warszawie następujące 
szczegóły: — = 

Dzień był krwawy. Partja rewolucyjna mści 
ła się za uwięzienie 140 robotników fabryki La- 
bor. O gedz. 10 rano na dany znak zaczęto równo 
cześnie w różnych punktach miasta strzelać do 
policjantów, żandarmów i żołnierzy. Sygnał 
dał pewien młody ezłowiek, który na przedmie- 
ściu Pragi strzelił do policjanta i żołnierza. Czło 
wiek ten schronił się potem do sklepu, ścigany 
przez żołnierza, który strzelił za nim i zabił znaj 
dujacą się w sklepie kupcową. 

Depesza wylicza w dalszym ciągu szereg m- 
lic, na których dokonano zamachów, i zaznacza 
że de godz. 3 po południu pogotowie ratunkowe 
wzywane było do rannych 74 razy. Do trupiarni 
na ulicy Teodora ciągle przywożono trupy. 

Z obozu letniego zawezwano do Warszawy 
wojsko. Patrole w sile 20—30 ludzi zaczęły krą- 
żyć po ulicach i przeszukiwać przechodniów. 
zdaje się, że szukano broni. 

Koło godziny 2 po południu na budynek po- 
licji VII okręgu, rzucono przez okno 2 bomby. 
Wewnątrz budynku znajdowało się w tej chwili 
wielu żołnierzy policyjnych. Wybuch nie zabił ni 
kogo, ale 17 żołnierzy i 20 przechodniów odnio- 
sło rany. 

Kościół św. Boromeusza. stojący naprzeciw 
budynku policyjnego, był właśnie przepełniony 
z powodu uroczystości kościelnej. Eksplozja 
homb wywołała w kościele paniką. na szczęście je 
dnak popłoch udało się wnet zażegnać. 

Wkrótce po wybuchu przed kościół przybyła 
połicja, zamknęła wejścia i zaczęła rewidować 
wychodzących. 
mew o o u 


POŻAR W KRAKOWIE. 

— Wielki pożar powstał dziś wnocy koło 
godz. wpół do pierwszej w magazynach kolejo- 
wych. Ogień powstał w magazynie bławatnym 
firmy Leinkaufa w pobliżu mostu kolejowego 
przy ul. Warszawskiej koło koszar arcks. Ru- 
dolfa i rozszerzając się szybko przeniósł się na 
wet na stojący obok magazyn zbożowy. Płomie- 
nie zagrażać także zaczęły szeregowi wozów to- 
warowych stojących między obu magazynami. 

Na miejsce pożaru wyruszyły cztery plutony 
straży pożarnej pod kierownictwem naczelnika 
p. Nowotnego, Akeja ratunkowa była o tyle u- 
trudniona, że w pobliżu palących się magazy- 
nów nie ma hydrantów. Początkowo więc trzeba 


było dowozić wodę beczkami, dopiero później 
straż wybiła otwór w parkanie do ulicy War- 
szawskjej i tamtędy przeprowadziła węże do 
hydrantów na owej ulicy. — 

Zadaniem akcji ratunkowej było zlokalizo- 
wanie pożaru i zapobieżeniel przerzucenia się 
ognia na liczne sąsiednie magazyny. O uratowa 
niu zaś płonących budynków ni mogło już być 
mowy, gdyż pożar odrazu przybrał wielkie roz- 
miary. Wiatr sprzyjał ratunkowi, gdyż kiero- 
wał płomienie w stronę przeciwną od magazy- 
nów, ta też okoliczność przyczyniła się do tego, 
że pożar nie przybrał rozmiarów wielkiej kata- 
strofy. = AA 

Również starano się wycofać z ognia wago- 
ny towarowe, stojące wśród płonących maga- 
zynów i również objęte już pożarem. Pracowała 
nad tem część straży i służba kolejowa Z płomie 
nia wyciągnięto kilka wagonów, te jednakże by 
ły już znacznie uszkodzone, a także wywieziono 
trochę zboża w workach,ale zboże przesiąkło już 
dymem i wilgocią i utraciło już prawie całkiem 
swą wartość. Kilkanaście wagonów towarowych 
uległo spaieniu. Były one naładowane w cześci 
zbożem, w części towarami bławatnymi. W nie- 
których znajdowały się kosztowne materje z 
Czech. -— ———— 220 

Kałc zlokalizowania pożaru magazyn'w pra 
cowała straż pożarna przez całą noe. Palicja : 
pionierzy wzięli udział w akcji, otaczając kordo 
nem miejsce pożaru. Wodę kierowano na płoną- 
ce szopy i na stojące obok magazyny „zwłaszcza 
na najbliższy magazyn zbożowy Banku galieyvj- 
skiego. Magazyn ten uratowano. Natoruiast oba 
magazyny, bławatny i towarowy, spalily się. 

Jakkolwiek ogień powstał już po północy, 
olbrzymia łuna wnet zaalarmowała miasto i wie 
le osób pośpieszyło na miejsce pożaru. Zwłaszcza 
mcst kolejowy był gęsto obsadzony widzami. 
Radca policji p. Swolkien, zastępujący w urzę- 
dowaniu dyrektora p. Flataua, wydał na miej- 
seu szereg zarządzeń, celem zabezpieczenia od 
kradzieży rozrzuconych towarów, oraz celem ba- 
dania przyczyn pożaru. Przyczyny te dotych- 
czas nie są znane. 

Według zebranych przez nas dziś rano szcze 
gółów okazuje się, że doszczętnie spalił się ma- 
gazyn towarów bławatnych Leinkaufa maga- 
zyn zbiorowy Mendelsohna i handlarzy dro- 
bnych, oraz 24 wozów towarowych, naładowa- 
nyeh towarami bławatnymi i płótnem. W je- 
dnym z wagonów spaliło się 10—12 tysięcy hgl. 
tytoniu, wartości przeszło 80.000 koron. O ile 
wnosić można ze zgliszczów magazynu Leinkan 


fa,.skąd powstał pożar nie było tam wielkiej ilo- 
ści towaru. W magazynie zbożowym spaliła się 
pewna ilość zboża, a najwięcej otrębów. 

Pożar objął przestrzeń równającą się placo- 
wi Szezepańskiemu. — ——— 

Jak się obecnie okazuje, zaalarmowanie stra 
ży było bardzo spóźnione. Stróż bowiem, czu- 
wający koło magazynów. po wybuchu ognia dał 
znać najpierw do akcyzy, gdzie już wszyscy spali. 
Stamtąd udano się z kluczami, aby otworzyć bra- 
my magazynów. a straży jeszcze nie alarmowa- 
no, choć szybujące lokomotywy gwizdaniem sy- 
gnalizowały już pożar na stacji. Opóźnienie to 
mogło pociągnąć bardzo poważne następstwa, 
gdyż pożar, jak to już zaznaczyliśmy. skutkiem 
szybkiego rozszerzania się przy nagromadzonej 
wielkiej ilości wagonów zagrażał całemu dwor- 
cowi, tembardziej, że w pobliżu stały wagony z 
naftą. 

W tej chwili (godz. 9 rano) straż pożarna 
zalewa jeszcze zgliszcza z trzech hydrantów. 
Co się tyczy rozmiarn szkód, to na razie trudno 
je obliczyć. Przypuszczają, że wynoszą one o- 
koło miljona koron. — — 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 17-go sierpnia. 
— Urodziny cesarskie. Dziś o godzinie 8 wie 
czór kapele wojskowe wszystkich krakowskich puł 
ków piechoty: Nr. 18, 20, 56, i 57 oraz świeżo przy 
byłego 18 pp. zbiorą się przed odwachem głównym 
skąd po odegraniu hymnu przeciągną ulicami mia 
sta, grając marsze. Jutro o godzinie pół do piątej 
rano odegraną będzie pobudka wszystkich orkiestr 
wojskowych na ulicach miasta, oraz dane będą 
salwy z kopca Kościuszki. O godzinie 8 rano na 
błoniach odprawianą będzie msza święta polowa, 
ptzez proboszcza wojskowego ks. Vonesza przy u- 
dziale kapelanów wojskowych. Po nabożeństwie 
nastąpi zaprzysiężenie kadetów 4 roku szkoły łob 
zowskiej. Przed nabożeństwem odbędzie się prze- 
gląd, a po nabożeństwie defilada całego wojska 
przed komenderującym I korpusu jen. Horsetz- 
kym. Wezmą w tem udział: 13, 18, 20, 56 i 57 
pułk piechoty, Szkoła kadetów z Łobzowa, 3 i 12 
pułk dragonów, 2 pułk ułanów, trzy pułki arty- 
lerji polowej i jeden pułk artylerji fortecznej. 

O godzinie 1 w południe w kasynie wojsko- 
wyrn odbędzie się obiad. Podczas toastu dane bę- 
dą salwy w jednym z fortów. Wieczorem odbędzie 
się zabawa w Łobzowie. W razie deszczu nabożeń 
stwo wojskowe odbędzie się o godzinie 9 u św. Pio 
tra, a zaprzysiężenie kadetów nastąpi w Łobzowie 
w obecności jen. hr. Attemsa. 

Zaciągnięcie warty w głównym odwachu od- 
będzie się jutro ze sztandarem i z muzyką. 

W katedrze na Zamku jutro o godzinie 9 ra- 
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no odprawionem będzie nabożeństwo, celebrowane 
przez księdze biskupa Nowaka w obec ks. kardy- 
nała i kapituły oraz wobec przedstawicieli władz 
cywilnych narodowych i autonomicznych. Po na- 
hożeństwie życzenia przyjmować będzie delegat 
Namiestnictwa p. Adam Fedorowicz w gmachu 
starostwa. 

— Poświęcenie nowej wieży częstochewskiej. 
W uznpelnieniu podawanych przez nas szczegó- 
łów o poświęcenin nowo odbndowanej po poża- 
rze wieży jasnogórskiej, zamieścimy w wieczór 
nym numerze korespondencję z Częstochowy od 
naszego współpracownika, specjalnie wysłanego 
na uroczystość poświęcenia. 

— 0 teatr łódzki. P. Gabrvelski prosi nas o 
poinformowanie interesowanych. że z zaszczytne- 
go powołania go na stanowisko kierownika sceny 
łódzkiej na razie korzystać nie może z przyczyn 
od niego niezależnych 

— Z teatru. Dziś w piątek — po raz pierw- 
szy — piękny utwór muzyczny Offenbacha: 
„Orfeusz w piekle“, z nową wystawą. Operetka 
ta przedstawioną będzie tylko raz jeden w bie- 
żącym sezonie, gdyż na zapowiedziany w ponie 
działek benefis członków orkiestry teatru lwow 
skiego — powtórzoną będzie opera Bizeta „Car 
men“, z panią Oleską, która na ten występ po- 
zostaje jeszcze w Krakowie. 

— Na strzelnicy przy strzelaniu konkurso- 
wem we środę zdobyli nagrody z podpórki za cen 
tralne „piątki“ pp. Dorawski i Armółowicz,a przy 
strzelaniu z wolnej ręki za największą ilość wy- 
strzelonych punktów pp.: Józef Gorecki i J. Ku- 
lesza. 

— Z kroniki policyjnej. Policja aresztowała 
Fryderyka Kaliszka i Józefa Staneka, którzy 
kamieniami rzucali na podmajstrzego murar- 
skiego Michała Gałuszkiewicza za to, że stanął 
w obronie pewnego mężczyzny, którego opadli 
i bili w ulicy Lubicz. Podmajstrzy musiał ucie 
kać przed pociskami i pogonią i dopiero w ulicy 
Radziwiłłowskiej został oswobodzony przez in 
terwencję straży policyjnej z pobliskich koszar. 

Również aresztowano Franciszka Frączkie- 
wicza murarza, który z drugim towarzyszem 
zakradał się do piwnicy tapicera przy rogu wli- 
cy św. Sebastjana i św. Gertrudy. Towarzysz 
Frączkiewieza zdołał zbiedz. 

Wreszcie aresztowano Walentego Trzaskę z 
Ostrawy Morawskiej, za to że pobił posuwacza 
kolejowego Andrzeja Narczyńskiego. Trzaska w 
aresztach policyjnych zachowywał się tak dzi- 
ko, że trzeba było go związać, 

CEER ETA 
GŁOSY PUBLICZNOŚCI. 


Wielmożny Panie Redaktorze! 

Niżej podpisani, proszą uprzejinie WPana 
o zamieszczenie na łamach swego pisma naste- 
pującego oświadczenia: 

Koledzy nasi z teatru ludowego, 7-a podpi 
sami odpierają nasze zarzuty, wymierzene prze- 
ciw p. Frączkowskiemu i to jeszcze w imie 
prawdy i godności osebistej. Cóż na to odpowie- 
My wiemy, 


Mam zaszczyt zawiadomić Szaaowną P. T. publiczność, iż z dniem 11-go Sierpnia 1906. roku 


jak o tem sądzić, ale publiczność?.. Na 
usprawiedliwienie pewnej części kolegów przy- 
taczamy fakt, iż niektórzy z nich wypowiedzieli 
się głcśno przed nami, wobec świadków, po, 
pierwsze: łe niektórych podpisaro, po drugie: że 
pedpisywano inny dokniment, a inny wydruko- 
Manon.. = ———— 

Ażeby publiczność nie była już więcej po- 
dobnie kłamłiwymi listami w błąd wprowadza- 
na, oświadczamy jeszcze raz z całą stanowczo- 
ścią, również w imię prawdy i godności osobi- 
stej, ale z eałem zrozumieniem znaczenia tych 
wyrazów, iż prawdą jest, że p. Frączkowski bru- 
talnie postępuje wobec miłodszych ko!egów i ko- 
biet. Na oczyszczenie się z tak pownżnych za- 
rzutów jest tylko jedna droga: sądcwa. A więc 
czekamy! Za nasze zarzuty przyjmujemy odpo- 
wiedzialność. -— — 

Co się tyczy kolegi p. Kopezyńskiego, jest 
faktem niezbitym, że p. Frączkowski wywołał 
eałe zajście. — 

Zarzut zaś, jakoby nam zależało na dyskre- 
dytowaniu teatru, jest conajmniej śmiesznym — 
Myśmy tylko żądali ludzkiego traktowania i 
przyrzeczenia, że zajścia podobne ostatnim, 
miejsca mieć więcej nie będą. 

Na tem kończymy naszą polemikę, oświad- 
czając zarazem, że na ewentualne dalsze podo- 
bne niesprawiedliwe sprostowania naszych ko- 
legów odpowiadać nie będziemy, a to ze względu 
na godność osobistą. — 

Racz przyjąć WP. Redaktorze itd. 

Kajetan Kopczyński, Rachwał Welski, Anże- 
la Kopczyńsltta, Władysław Konarski, Emilia 
Konarska. Zdzisław Radosław, Olga Teodoro- 

micz. 


TEBEGRAMNY. 
(Z dnia 17-go sierpnia.) 
Podróż króla Edwarda. 

Marienbad. Król Edward angielski przybył 
tu wraz ze świią o godz. 5 min. 35 po południu. 
Na dworeu kolejowym powitali króla premier. 
Campbell Bannerman i angielski ambasador w 
Wiedniu Goshen. Król udał się z dworca kolejo- 
wego do hotelu Weimar. 


Dymisja Podbielsky'ego. 

Berlin. Kilka dzienników donosi, że nieba- 
wem ma nastąpić dymisja ministra rolnietwa 
Podbielsky'ego. 

Ruch aniigrecki w Bułgarji. 

Konstantynopol. Biskup z Anchialos, msr. 
Basilius, który znalazł śmierć w płomieniach w 
swojej metropolji, czy też — jak inna wersja u- 
trzymuje — został oblany naftą i podpalony, do- 
nosił patryarchatowi ekumeńskiemu o gotującym 
się wybuchu niepokoju, otrzymał jednakże wska- 
zówkę, aby pozostał na stanowisku. Słychać, że 
telegrafował on także do ks. Ferdynanda, który 
g0 uspokoił i również polecił mu pozostać w An- 
chiałos. Ponieważ Grecy sądzili, że poczynienie 
Roj ą 50808 43 a 0 2800 KAASA a Taa ha 


zarządzeń celem obrony jest rzeczą konieczną, 
miał msr. Basilius, na kilka dni przed zajściami, 
telegrafować «io Konstantynopola, że jeżeli Buł- 
garzy zaatakują Greków, ci będą musieli się bre- 
nić i wszyscy się w tym celu uzbroją. Msr. Basi- 
lius uchodził za bardzo uczonego biskupa i był 
mężem zaufania ks. Ferdynanda. 

Wiadomości o katastrofie wywołały w patry- 
archacie bardzo przygnębiające wrażenie. Wczo 
raj zebrał się synod'i rada laików na wspólne nad 
zwyczajne posiedzenie, na którem postanowiono 
wysłać poważną i nader energiczną notę do 
Porty i wielkich mocarstw, domagającą się zado- 
syćuczynienia i przywrócenia status quo. Depu- 
tacja 6 członków synodu wręczyła dzisiaj po po- 
łudniu notę wielkiemu wezyrowi. Wielki wezyr 
oświadczył deputacji, że nie ma jeszcze oficjal- 
nych wiadomości, lecz obiecał uczynić wszystko, 
co będzie w jego mocy. Podobną notę ma dzisiaj 
wręczyć patrjarcha Joachim doyenowi ambasa- 
dorów. Ciągle przybywają tu zbiegowie z An- 
chialos i innych miejscowości. 

Zofja. Wczoraj odbyły się w kilku miastach 
prowincjonalnych antigreckie meetingi, które je- 
dnak miały przebieg spokojny. Domów greckich 
strzegło wojsko. W Salimaka i Cunovat obsadzi- 
li Bułgarzy grecki kościół, co odbyło wię bez wy- 
padku, gdyż Grecy dobrowolnie oddali swe koś- 
cioły. W Filipopolu ma się odbyć w niedzielę 
ogólno-bułgarski meeting. Zarządzano tam dale- 
ko idące środki ostrożności i wzmocniono załogę. 
Mimo tego Grecy w panice opuszczają miasto. 
Wszystkie greckie sklepy i przedsiębiorstwa zam- 
knięte. 


Wybuch dynamitu. 

El Casa. (Teksas). W miejscowości Chihu- 
hua eksplodował cały wóz naładowany dynami- 
tem. Zginęło 30 robotników i mechaników ame- 
rykańskich. 


Ciągnienie losów. 

Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu pre- 
mji 3 proc. losów kredytowych z r. 1880 (pierw 
sza premja), pudła główna wygrana w kwocie 
90.600 kor. na serję 1308 N.'99, druga wygrana 
4000 kor. na serję 999 N. 25. Ro 2000 kor. wy- 
grały: serja 1716 N. 12 i serja 2588 N. 15. 


Wiedeń. „Wiener Zig. ogłasza: Minister 
oświaty vamianował praktykanta w bibliotece u 
niwersyteckiej we Lwowie dra Wałerjana Łoziń- 
skiego amanuendem w tejże bibliotece. 

Minister oświaty zamianował nauczyciela 
przy szkole ćwiczeń przy Seminarjum nauczy- 
cielskim w Stanisławowie, Romana Czaklińskiego 
nauczycielem głównym tamze. 

Wiedeń. „Wiener Ztg-“ ogłasza: Cesarz po 
darował resztę kary więzienia 47 skazańcom. Na 
lwowski i stanisławowski zakład „karny męski 
przypada z tego po trzech skazańców, na zakład 
karny w Wiśniczu dwóch. 

Ratysbona. Po południu zmarł tutaj biskup 
Ignatius. 


przeniosłem i powiększyłem mój Magazyn Mebli 
na ul. Szpitalną 34, naprzeciw Teatru Wiejskiego 


Nowo powiększony Magazyn zaopałczyłem w meble 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam ua składzie Komplełne acządzewia 
pokoi sypialnych i jadalnych, salonów, buduarów, kancelacyjnych it. p. -- Posiadam rówsież na składzie 
dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry, koce, płedy, poduszki, po- 
krycia meblowe i t. p. Najwiekszy Skład blaszanych łóżek i mebti giętych. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P.T. Publiczności, polecam nadal moje wstugi i pozostaję 


z wysokiem poważaniem 


Wydawca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie dzialny JAN GRZYWIŃSKI. Drukarnia „Głosu Narodu" 


pod zarządem ST, TOMASZEWSKIEGO. 


